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• z narad algerskich 
Vichy. - I{omuniknty c,fi- , zapowiada. iż wkrółcf rozpa­

~jaln'e, wydnne w Algcrz:.,. wy- cznię się omawianie aatszych 
jaśniły s·zer~ c:h::::i:yzyj pnwLię- s-komplikownnych pr0błe-mów,~ 
tych podczas łut. nnrad Giraud któ"' pozostnly j~szcze do roz-

W WIĘZIEN I A C H 
B O LSZEWICKIC H 

Szanghaj. - ·w związku z 
prz~ęciem obrony polskich in­
teresów dyplomatycznych W ' Mo­
skwie przez Australię - pisze 
.. Koelnische Zeiturigh - pol­
ski konsul generalny w Sydney 
wyjaśnił, jak to podano w śro­
dę, że Polacy, wywi~zi~ni przf_Z 
Bolszewików do Związku Sowie 
ckicgo podczas zajmowania 
wschodniej Polski, zostają, we­
dług szerzących się pogłosek, 
rozmieszczeni małymi grupa­
mi liezącymi 2400 osób prz!;­
wnżni_~ w c~ntrnlngj Azji i na 
Syberii. Miejsce przebywania 
140.000 wiadome jest urzędom 
polskim: Jednakże 12.000 Pola 
ków zirnjduje się jeszcz_: wciąż 
w więzięninch Związku Sowi~c 
ki ego, pomimo wielokrotnych 
obietiiic Stalina wypuszczeri.ia 
ich na wolnośC. 

,, Prect z barbarzyństwem " 
Rekwizycja sezonowej robocizny rolnej 

Vich y. - Ustawa z 23 ub: m. 
upoważniła p. Bonnafous do 
przeprowadzania rekwizycji ro 
bocizny dla wykonywania pil­
nych robót polnych wszę_lkie- . 
go rodzaju. Rekwizyej a będzie 
dotyczyła w pierwszym r.zędzie 
młodzieży męskiej w wi~ku od 

1.6 do 20 lat. Czas trwania i wa­
r unki pracy będą ustalane 
przez poszczęgólfiych pr,ef\~k­
tów, w zależności od potrzeb te 
renowych. ,Dobrowolne zgłosze 
iiia winny być składane prztd 
20 b. m. w miejscowych wydzia 
łach Korporacji Rolnej przy 
preff_kturach. 

cować u bliskich krewnyeh (do 
drugiego stopnia włącziiid, 
oraz 

_. de Gaulle. wi:p:nnia. 
!a! więc „K?mi_tct \Vyz'::~- Eks - gcn~rnł Juin wyjawił 

l.!!n1a. składa s19 me_ tylko z ~1- d1.Jt.'ni:11karzom amerykańskim, 
raud 1 .d~ Gaull9 - Jako WSJ:!ol- iż przybył do Algęrii na żąda­
prez!sow,. lll~Jąryrl~ kąl~Jno _nie Giruud orł11. dodał, iż ,.Ko­
pr:__zew?dI.11czyc pos1e_dzemom. mitrt ma prz.!:d sobą lrudnc za­
ale tez .bezy dwu, woJ~kowych dauie do wykonania". 
- Catroux 1 Georges ornz ~--- - ---==---­
trzech cywiló,v - l\1assigli> 
Jean l\foiin!;t i Andre Philip. KOPANIE ZIEMNIAKóW 

Madryt. ~ ' !)•kule wstęp-
oym, ogłoszonym ' tłustym dru­
kiem 1 zatytułowanym „Precz z 
barbarzyństwem'\ jeden z czoło­
wych dzienników hiszpańskich 
uArriba", organ oficjalny Falan­
gi - wraca ponowni~ do sprawy 
bombardowania lud.oośe; cywil­
nej w krajach walczących. 

Wspominając o zarzutach, czy­
nioriych niekt6rym krajom, iż 
protestują przeciwko tym bom­
bardowaniom tylko od czasu, gdy 
ich ofiaratl1i są kraje ,,osi'\ dzien­
nik madrycki pisze: 

„Te czyny wojenne wydają się 
nam r6wnie go~dpymi pożałowa-
1iia, gdy bomby spadają na poko­
jową ludnoś6 i pomniki W«lkiej 
Brytanii, jak 1 "(tedy, gdy pociski 
wybuchają w szkołach francus-

W:ędh1g kom~iitarzy golistow 
skiej ag~ncji prasowej z Lon­
dynu - usunięcie pp. Peyrou­
ton, NoguCs, Mendigal i Be rgę­
ret ornz fiatychmiastow·c za­
stąpieni!; trzech pię_rwszych 
przfZ pp. Catroux, Bouscat i 
Gabriel Puaux, stanowiło ustr­
pstwo na rzr.cz de Gaulle'a. by 
go skloiHć do przekazania swęj 
osobistej wlndzy nowemu Ko­
mitetowi, gdzie staje się on tyl­
ko współprz~wodniczącym i 
członkiem. 

Lyori. - Pr: fekl okr~gowy 
znrz(!rlził. iż od 1 czcrwcn moż­
na przcprowndznć kopnni! zic­
mninkfnv wczesnych i półwrz~ 
snych ga tunków (w dcpnrtn­
mcn tnch: A in. Arcl Cchc. Dr0-
me. lst~ rc-. Loire i Hh01le), na­
toininst doph ro od 15 b. m. ze­
zwolc ni!! to ohl'jmuj ~ lnkże d ę­
parlnm f l1tv : J11rn. Sn<)ne-ct­
Loire, Savoic i Hantc-Snv_oię. 

Jeś li chodzi o gatun1d pÓŹ· 
niejsze. to kopanie ich jest w clnT­
s1.ym cif]gu surowo znknzane 
w- łut. okr~gn ndministrncyj­
nym - nt do wydania 1iow~o 
.znrządzeriia włncl:r. . • 

Atak powietrzno -nłorski 
Zaziiaczając, 1z rokowaiiia 

odbyły się w almsofęrze dość 
burzliwej - agencja powyższa 

Powstanie w Argentynie 
P.'?lo~ooa w środk!' Kanału_ Sycy- gach. - • ' 

Rzym. - Wysp~!n~!~Łg~!~!!!j~i~· a w tych okrę-
II3 sk1ego, slan_ow1 od dlnz_sz_!!go Wszystkie at ki nieprzyjaciel 
cz_asu ~rz(dm1_2t atnków_ s1ł . P?- skie od stroiiy orza i z powi~­
w1~trwych anglo - amerykan- trza zostały dbite. Artyleria 
sk1ch. Ostatn10 przwrowadzo- wioska odpo iedziała silnym 

No:wy Jork. - Według ostał- STOSUNKI POMIĘDZY n~ 1':' lnk~e próbę nt_aku P1:ZY ogiiięm na atijf zmusiła okrę-
nich doniesień prasowych, pow- USA. A ZSRR. uzyciu mieszanych sił po,':'I';'" ty napastnicze do zaprzesta-iiia 
stanie w Argentynie rozw:i·a się trzno-morskich. _Rz_.ąd w!os~1 Je ognia, a je_d~n kontr torp.:_dow 

Waszyr.,t"l'ton. - Prev·dent Roo- dn k odd ł cl ó b k" ł • w dalszym ciągu. Wojska oporne ·~ , n . awna J uz zanuem o c w rylyJs I - zosta p·owaz-
znajdują się pod dowództwem :sevelt wyjawił przedstawic.elom . Judną. wyspę w silną fortecę, nie uszkodzon 
geoerała Pedro Ram irez, dot"ch- prasy amfr)·kmiskiej, iż p, Davies której potęga utrudnia Ż!,_glu- • Jak podaje asa - przeszło „ doręczył mu już. odpowiedź Sta- ó k 
czasowego ministra wojny, któ- lina na przesiane orędzie. Prezy- PREMIE LOTERII-PAŃSTW- SO aparat w 3nglo-amery ań­
ry nadesłał cło rz.1du ultimal~1m, dent USA. odmówił jednak ja- Pary. W C b • d skich Z!łstrzelono w ciągu ostat­
domagając . się .od prezycle1ita p. kichkolwiek wi-i"aśn .eii co do tre- 1 1 .z.-:- 0 • .our QVO) ~ Lo - nich trzech tygodni _nad Pan-
Casti.Uo -przeprowadzenia \Yol- - >y O się CIQ.omtnic premn o- tellarią . Dalsze walki powię,-
nych wyborów oraz zmmny poli- ści tej odpowiedzi. terii Państwowej. Nr. 372.472 lrzne trwają nad wyspą. 
tyki argentyńskiej. R,iwnocześnie -mówca zaprze- serii B wygrywa 40.000 fr. Wysepka Ln.mp!;duza, polo-

czyi pogłoskom, jakoby p. Stand- Wszystkie bilety kończące się żona pomiędzy !Maltą a TunizJ·ą 
P. Castillo odpowiedział na to ley, ambasador Stanów Zjedoo- cyfrą 873, sęrii A, wygryw:1ją a licząca 30 k' kw. powif,rZ­

wezwanie mianowaniem genera- czon ych w 1\'loskwie miał się per 400 fr. Następne ciągnie iiie od- chni _ jest takie stale atak<r 
ła Marquez'a, byłego ministra dać już· do dymisji, jak to zapo- będzie się 11 czerwca. ·wypłat wana. przez óiepr.-vJ· acielskt~ 
wojriy, naczelnym dowódcą sił <l ł • dokony • 15 F "' d '"'J -rządowyd1.w __ =a_a_a_p_ra_s_a_za_i:_r_a_n_ic_z_.n_a_. ______ w_a_s_i_ę _ _ ,_r_u_!: __ e_y_ e_a_u. eskadry lotnicz~. _\Vyspa ta j~st 
Powstańcy mieli zdobyć kilka z d • ł , • h wyposażona w doskonale śród-

przedmieści w samej stolicy. Zna Zia an WOJennyc· ki obronne, jak i Pafil!;Ilaria, i 
czne siły policji chronią· głównej jest zup_~łnie nienaruszalną. 
poczty oraz większych budynków Mieszkańcy !,ampę_duzy, w 
pnblic'°"yoh-w Buem,s Air . Komunikaty _cem...kow:ent.rac~,p· il<..Jwepr:,,y,..~--""'. c:!'.zb~i~e~ 3;;,.5~00 ..P~óU..z~i~ i 

Na przedmieśc:u Palermo od- jacielskich, lotniska i ośrodki a- zac owuJą. 'inl'iiio. stałycli na-
były się pol)'czk~ podobnie jak i niemieckie prowizacyjne. Szczególniej dot- lotów ńifillrzyjacięlskich. 
w miejscowości Lunez, położo- Berlin. (4. 6.) _ Kolo Weliżu kliwe ciosy zadano meprzyJaciel-
nej o 10 km. od 1Buerios-Aires. dzieo ne i nocne szturmy nieprzy- skiej aprowizacji podczas rialer 
Według doniesień pośrednich, jacie la zostały odb.te z ciężkimi tów, dokona1>ych wespół z lotni­

siły morskie mają być nadal wier- dla niego stratami. Zniszczono 21 ctwem węgierskim. Na Ocea,nie 
nymi preZ)•dentowi Castillo. pod- c1.0lgów sowieckich. Na innych Północnym zatopio!1.ó.dwa mniej 
czas gdy siły lądowt; przeszły do odcinkach frontu wschodn iego sze _okręty so_wieck1e I u~1Jcodzo­
powstańc6w. Nie wiadomo do- były tylko wypady lokalne. Lot- n? Jeden_ kon_trtorpedow1ec. W 
tąd, czy ruch powsta1lczy roz- riictwo Rzeszy atakowało bez I ciągu_ ma1a zmsz<;:zono _9gółem na 
szedł się po prowincji. przerwy -na Kaukazie 1 nad Doń- • rr,onc1e wschodmm 1.2:>7 samol_o-_______ ..,.. __________________ _, tow ZSRR, a stracono 143 me-

micckie. 

Honoriusz Balzac 
Twórca „ Komedii Ludzkiej" 

(Dokończfnie) 

'l wreszcie z gigafllycznych 
wprost wizji powstaje iiajwię.k 
s z y i najśmielszy pomrlik w li-

teraturzf francuskiej „Kome -

dia Ludzka", której pięrwsza 
publilcacja ukazała się sio lal 
temu. 
Odpowiadając iia krylyld. 

wyrażaiąCf!. zrrszlą tylko po-

dziw, gdyż tylko d ziennikarz 

Hipolit Caslillę_ zarwcat mu o­

p erowanie wyjqlkami lud z ki­

mi i powiększaTl. ie rzec2y pr=ez 

wyolbrzymiającą wsz ystko i­
maginację, pisał Balzac w ro­

ku 1846: 

- Wyraża/;m częslo m ó j 

pogląd w j e dnym zdańiu: ję ci-

- jak gracz w hazardowe j 

grze .. . A:: mnie to zabiję ... 

Szybkie samoloty bojowe Rze­
szy atakowały konwój nieprzyja­
cielslq koło portu Bony, topiąc 
jeden statek i wzniecając pożar 
o-a drugim. . 
Komunikaty włoskie 

Rzym. (4. 6.) - Kolo brzeg6w 
arrykai'iskich samoloty „osi" zaa­
takowały transport nieprzyjaciel­
ski. Trafiono bombami w dwie 
jednostki. 

Ofensywa przeciwko Pantella­
rii trwała w da Iszym ciągu. Arty­
leria wyspy zestrzelila dwa samo­
Joty napastnicze, a dwa ITTne a­
paraty strącooo podczas walk po 
wiGtrznych z eskadrami pościgow 
c<)w „osi". Było trochę szkód i 
ofiar w ludziach podczas nalotów 
nieprzyjacielskich na wybrzeża 
Kalabrii na Sardynii. 

LOS POLAKóW 
WIĘZIONYCH W ROSJI 

Berliń. - Jak podają z Te­
hf,ranu przez Stambuł, zawar­
ty został w 1941 ·r. nklad po­
między dowódcą nacz~liiym 
polskich sil zbmjnych w Iranie, 
i władzami sowieckimi; iia mo-­
cy tego układu, 400 - tysięcz­
na armia polska miała być u­
tworzona l:ia Bliskim Wscho­
dzię. Szło tu o jeńców, żolnię_­
rzy polskich, przebywających 
w Rosji. Dotychczas, 30.000 do 
40.000 b. kombatantów pol­
skich zostało wypuszczonych 

. drogą przez Astraehań do T!:. 
heranu, dokąd przybyli w sta­
nie znpelnego ni!;_dostatku, po­
zh?,Wi!llli najkonieczi:dejsz.e,j o­
dz1ę_ży. Przybyło również do Ira 
nu 15.000 kobięt i dzieci pol­
skich. Nie ma jednak wieści co 
do 100.000 0~9b...cywiliiyeb, któ­
re powiiinr znajdować się jesz­
cze w Związku Sowieck1m. 'Na 
pytania_ zadawani: im w tym 
względzie przez Polaków, Ro­
sj'.'nię_ odpowiedzię_li, że wyjazd 
w,ęk_szęj ąośc\ żołnierzy i lud­
noścr cywrlneJ, przetrzymywa­
nych w Sowietach, uiii emożli­
wiony jest truonościami w ko­
muiiikacji. 

no pokolenie jęs t dram a le_m 

czle r 1;.ch l ub pięciu łysi ęcy o-

sób uderzających. Ten dramat 

Io jes t moja książka... JUe cly 

dla osiągnięcia większego r e­

zultatu w~źmiE_m!J kilka ra ::y 

wyjątki, czy będz,e to i1ir.s l11 sz­

nością ? Sądzicię, że / Jowelw; 
i s li'ii f je? Nir,. Ale - i':.-<I WO dan­
dysów w pokoleniu. klórz y .są 
ha oczach wsz y s ikic h. ci nown­

cześii i szaiani ... 

,1 po długich tygodniach go­

rączkowlj prac y Balzac ukaz y­

wał się tia mieścię. Szalał 
w pierwszorzęcln!Jch restaura­
cjac h. błys zcza/ w salonac h , te­

c1lrach i iia lwnc erlach. rzuca­

jąc pieniądze bez rac hunku, 

b tt z pamięci. skupował n'ajroz­

mailsu:, antyki i rupi,rcie. Co z a 

ironia losu: Bal::;ac . ldór!} : mi­

slrzomstdm realizmęm malo­

wnl nl,yczaje lud z i. 7d ó ry znal 

ws .:ys fko dOglębi1ie, czul, ona/i 

=nwał, wy.r;zydzal i uczył :ara­

=cm - sam ulegał tiiepolwmo 
wwi ym. nam,-ętii"ościom życia, 
sam wychylał puhar rozkoszy 
do dna. ,r;am plmvil się w iiiedo 
r ::.cczi10.friac h . Hamował się Nowe strajki w U_. S. ;I. 

Piękna pani z Pont d1;_.s A rf s 

zamieszkała w domu Balzoc'a. 

dlużfzicy n ie nękali go już wię-
cej, nie planowa/ cl<.s plna tn -

wać kopalń sardyń.,t.-ich i'ii 

sprowadzać dębów z Wolyiiia. 

Ho'fioraria autorskie liczyły .s i r 
na setki tysięcy a ra z z a b. król 

ki okrt;s cza s u z ainlwsmval 

prawie milion. A Balzac za-

mykał się w mie.r;zlwniu z nów 

ha dnie, tyyodri.ir._ i miesiące. 
rzadko wyclwdząc. Zn.ów pi­

sał. 
- Chcę pracować _:_ mówił 

JllTRO: 

nir:co pr: y pani llml s kie j , bo 

=oislr__ wil'/ki miał s,ęnlymt;,_nl 
dla nos:ęj rodaczl.-i . 

Praca i żucie ::abU!J go wczęś 
m e. Zmarł w Pary żu w r. 1R:>O. 

mając ::o l nlwie 51 lat. X.marł 
wśród swydz d:icl. tn!J-~ląc o 

nic h . żyjąc ·d/a ńich i umiera~ 

jqc • przez nie. Podczas agoidi 

wywolywnl po raz oslolni ob­

razy ży.cia zaklęte tła wh:..cz­
iio .M w i fgo ksią':kach , wyu,o­

fu wal pos laci e . w k/Urr~ t chnął 
życię , uc:ynil je m',t. ,fm i c rleln{J­

mi i klóre j em·u dodal,1 nic­

-~mif'rfp/11 0.fri . l1/ymnl!}l~)(ll -
ws:yslko c o wid:ial, przcmy.~­

lal. c::.ul, napi!1a ł , orlmalow,:,I. I 
,:go., / w.śród l ego i c tum. 

Olbrzym myśli . tytan prac y 

i - gracz. 

Takim by/ 1/alz a c . 

T. TW ARDOWS[(l. 

Nasze pierwsze prace geograficzne 
z szesnastego wieku 

LUDZIE", KSIĄZKI, MAPY, 

Waszyngton. - W proklama­
cji, przesianej górnikóm USA., 
prezydent Roosevelt doriiósl, iż 
dał rozkaz sekretarzowi stanu do 
spraw wewnętrznych, by kapał­
nie zostały nie:r.wloczme urucho­
n1 io11 e . 

Nickt6rzy znawcy stosunków 
robotniczych zapewniają, iż gór­
nicy amerykańscy powrócą do 
pracy tylko na rozkaz J . Lewis'a, 
który odmawia posluszcr\stwa zie 
ccnium r7.ądu . 

Stn1jk rozszerza s1ę cora7. har­
dziej, gd yż już ponad 350.000 gór­
nildiw przerwało pracę w ~~ta­
nach Pensylwa nia. Ohio. Kentu­
cky i 7..;1chodniej Wirgiriii. Zacho 
cizi możl.wość ro:r.ciągnięcia się 
ruchu na inne prowincje. • 

W [;,brykach samochodów Pa­
ckard'a zastrajkowało ponad 20 
t ys ięcy ludzi. 

Podczas posiedzco b Kon.gresu 
niektórzy posłowie wyraziH 7.a­

rl icpokojenie ruchem strajko­
wym, a np. sen. Byrd zapytał: 

,,Kto jest panem w USA. : p. 
RooseveTt czy p, Lew.is?" 

Jest bowiem zrozumiałym, że 

z.~wieszenie pracy w kopalniach 
odbija się szkodliwym echem w 
całym życiu przemysłowym i 
zbrojeniowym USA. Podobno 
więc p. Roosevelt jest zdecydo­
waoym na użycie nadzwyczaj-. 
riych pełnomocnictw, przyzna­
nych mu na okres wojny przez 
Kongres i ewtl. wysiać wojsko 
przeciwko strajkującym górni­
kom. 

W CHNACH SROOKOWYCH 
Tokio- - Do~l)a;,ą z japońskiej 

kwatery głównej o zakończeniu 
bitwy wytoczonej przez Japoń­
czyków w Chinach Srodkowych. 
Siły Czung - Kingu, posuwające 
się wzdłuż rzeki Niebieskiej, obh­
c,.ane s.1 na 120.000 ludzi; ponio­
sły one duże straty. Oddzia ły ja­
rmiskie przebiły się na wschodni 
brzeg rzeki i na wschód jeziora 
Tung-Ting. 
Kontradmirał Harry Yarnell o­

znajmił wc,.oraj w Komisji Irifor­
macyjnej Iżby, że: należy oba­
wia6 się upadku Czung • Kingu, 
o ile nie otrzyma on' natychmia­
stowej pomocy." 

.kich, miastac\L wlP,llkil;h, czy o­
środkach mieszkaloych Rzeszy. 
„Można znaleź6 dowody tego 

naszego zapatrywania w odpowie 
dnich wydawnictwach. 

·,,Poza tym, gdy te czyny, prze­
stając by6 okazyjnymi, stają się 
stałymi - głos nasz powinien- się 
.wznieś6 i da6 wyraz potępieniu, 
gdyi widzimy, że wojna przeista­
cza się w walkę bez hamnlca, ni 
miary" - kończy pismo madryc­
kie. 

ROZBUDOWA FLOTY . 
HANDLOWEJ I WOJENNEJ 

HISZPANII 
Madryt. - Na posiedzeniu 

T-wa Geograf:cznego p. L. Care­
rerBlanco. podsekretarz stanu, 
przypom n-iał, 1ż morskie granice 
Hiszpanii są dwa razy dłuższe od 
lądowych i że dlatego właśnie Hi 
szpania powinna posiadać potęż­
ną flotę, aby wyzwoli6 swój han­
del wewnętrzny 1 zewnętrzny od 
kurateli zagranicy. 

,,Położenie światowe Hiszpanii 
za leży w pierwszym.. rzędzie od 
istnien:a wielkiej floty handlowej 
i potężnej marynarki wojennej, 
to też wszyscy Hiszpanie winni 
się przyczyni6 do tego, by wypo­
sażyć swój kraj w okręty, które 
będą broniły wolności i niepodle­
głości Hiszpanii. 

Zaciąg dotoslyah, w wif}_ku od 

2JJ do 50 lat, będzi~ zatwierdza­
ny przez departamentalnych 
del!lflalów praey przymusowej. 

Dla uniknięcia nadużyć, ja­
kie miały mięjsce w roku u­
biegłym, ochotnicy nit:, mają 
prawa wyboru pracodawey. z 

wyjątki~m dwu wypadków : 

1) gdy o~hotnicy ci ehcą pra-

2) jeśli uzyskali oni w roku 
ub. - podczas obywatelskiej 
służby rolnej, dyplomy Mini­
st~rstwa, stwierdzającf; jakość 
ich usług - to mogą oni pra­
cować ponowriie u tych sa­
myeh rolników. 

Jak i w roku ubiegłym - o­
chotiiicy i zar:,kwirowaiii ma­
ją prawo do zarobku departa­
mę,l:italnego ich katęgorii oraz 
do bezpłatnego przejazdu. 

Kierownicy rodzin otrzymają 
poza tym zapomogi rodzinne 
oraz odszkodowanie za od·dzie­
lenie od rodziny. -
- Ochotńicy otrzymają przy q­
kończtnin kontraktu pracy i w 
razi.e, zadowolefiia swych pra­
codawców - zezwolefiie na 
przewóz 50 kg. zikmniaków i 3 
kg. suchych jarzyn, o ile są sa­
mowi, a po 100 kg. ziemnia­
ków i 6 kg. snchych jarzyn ~ 
dla głów rodzin. 

O działaniu rozgłośni „ Radio-Alger" 
Vichy. ~ W Izbie Gmin sze­

ręg posłów zażądało od p. Att­
lee przeprowadzenia docho­
dz~ń w sprawie działaliiości 
rozgłoś.iii „Radio - Algęr". P. 

Od Polski do Francji 

Attlee obi:cał nczynić zadość 
tym żądaniom. Niektórzy par­
lamentarzyści żalili się bo­
wi~m. iż rozgłośnia ta nadaje 
„wiadomości, szkodliw~. dla po 
lityki i strategii anglo-amery:­
kańskiej". ' 

P . Attle: oświadczył, iż do­
tychczas nif, donoszono o iii­
czym szezególnie szkodliwym 
p. Ede.ó.'owi, ministrowi spraw 
zagranicznych, ale dodał, że są, 
dził on, iż większość ~misyjoy­
la przygotowaną przez służbę 
informacyjną Giraud, choć cza 
sami władze ameryka.ńskie 
także posługiwały się tli radio­
st'acją. Wic.!ll)rt:mi~r brytyjski 
wyjaśnił, że - według jego 
przypuszczeń - władze woj­
skowe aiiglo-amę.rykańslue ko­
rzystały z prawa cenzurowania 
~szystkich emisyj algerskich, 
ale obi~cal prz!prowadzić do­
chodz_eliia, . c~ prwwizcz.ej!ia 

W „Radio National" znajduje­
my artykuł następującej treści, 
który podajemy w skróceniu : 

,,Telegramy brytyjskie i amery­
kańskie, które znajdujemy w naj­
bardziej demokratycznych dzien­
nikach szwajcarskich, wykazują 
stopień zamętu, jaki zauważyć się 
daje w opinii publiczoej W. Bry­
tanii, jak j u współrodaków p. ' 
Forda. Nie ma nic dziwnego. Wy­
magano od narodu angielskiego 
i od nas samych wypowiedzenia 
wojny dla utrzyma,o.fa całości Pol 

• ~ziemike..49.l9, o~ 
rzucano dzień po dniu p. Stalina 
błotem za nasycenie się tanim 
kosztem szc1.ątkami Warszawy. 

,,Od kilku tygodni nastąpiła wi­
docz.oa zmian-a: nieszczęśliwy na 
ród polski, o którym już l tak nie 
wiele mówiono, stał się zbioro­
wiskiem niebezpiecznych szkod­
ników, którzy, o ile nie udałoby 
im się riarzucić milczenia, mogli­
by ,.aszkodzi6 Anglii w wygraniu 
wojn-y, drogą poróżnienia jej z 
lojalnym sojusznikiem - Sowie­
tami. Unikam starannie wszel­
kiej przesady: taka jest nowa te­
za, wysunięta przez rząd brytyj­
ski, _którego zakłopotanie jeste&­
my gotowi zrozumie6 pierwsi. 

„Francuzi mieli zawsze słabość 
do Polski. Uznajmy, że ,oieszczę­
śliwa ojczyzna Marii Leszczyń­
skiej może nam odda6 dziś dużą 
i skuteczną przysługę. Wystarczy 
nam zastanowi6 się nad jej losem, 
który móg,lby się stać obrazem 
naszego, Rzućmy okiem na nie­
zaprzeczaloe fakty. 

,,Po porażce 1940 roku, p. Win­
ston Churchill przyrzeka Polsce 
jej odbudowę w całej świetności, 
obiecując zresztą to samo Fran­
cji. 

„W lipcu 1941, po wybuchu 
wojny między Niemcami a Mosk­
wą, podpisany zostaje układ przez 
londyński rząd polski ze StaTi­
nem : Polacy, wywiezieni na pół­
noc Rosji - do Turkiestanu i na 
Syberię - w liczbie 1.800.000, 
będą zwolnieni i posłużą do u­
tworzenia armii polskiej w ZSRR. 
W tym celu utworzona zostaje 
komisja polsko - rosyjska. 

„ W następstwie, rząd Sikorskie 
go stwierdza z goryczą - i pu­
blicznie - że Moskwa narzuca 
dowództwo bolszewickie żołnie­
rzom polskim, parahżnje pomoc 
dla deportowanych l wresłcie 
zmusza wojskowe oddziały pol­
skie do ukrycia się w Iran-ie. 

,,Nouvelle Gazette de Zuńch" 
podaje 12 stycznia-1943, że w koń 
cu 1942, komisja mogla odnaleźć 
zaledwie 320.000 deportowanych: 
1.480.000 zniknęło bez śladu, za­
równo jak 4.643 oficer6w, o któ­
rych gen . . Sikorski upominał się 
im iennie u StaHoa. 

,,Wybueha sprawa Katyńska. 
Okrucieństwa niemieckie - o­
głas7.a Moskwa - po twierdze­
niu, że idzie tu o "wykopaliska hi­
storycziie". Przechodzę nad pole­
m iką propagandową, zatrzymu­
jąc się tylko nad dwoma faktami. 
Rząd polski · w Londynie, który 
trud•Oo jest podejrzewa6 o przy­
chylnoś6 dla „osi", żąda inter> 
wencji Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża; 25 kwietnilr-Sta-

lio zrywa stosunki dyplomatycz­
ne i każe aresztować wszystk,ch 
czlooków przedstawicielstwa 1101-
skiego, którzy utrzymywali sto­
sunki z masą polskich deporto­
wanych (deklaracja Wyszyńskie­
go, zastępcy komisarza do spraw 
zagran. z dnia 7 maja, reprodu­
kowana przez prasę neutralną). • 

,,Dzisiaj Moskwa ogłasza two­
rzenie ,,cżerwonych" polskich 
oddziałów zbrojnych, uka,.anie 
się komunistycznego dziennika 
polskiego „Wolna Polska", kt6:­
ry domaga się-ocE)'Wiście utwo­
rzenia bolszewickiego rządu pol­
skiego. 

takie były uzasadnioliii. ---. 

11A rządowi emigrant6w w Lon­
dyriie nakazywace jest milczenie, 
pomimo, że przyrzeczono mu od­
budowanie Polski w całej jej 
świetności. • 

,,Bez wątpienia, rozumiemy za. 
.wiłą sytuację p. Winstona Clmr­
chilla, który zmuszony był do so­
juszu ze Stalinem, jak tO przewi­
dywał. J:i'ie rzucimy w oiego ka­
mieniem, gdy, jako Brytyiczyk, 
myśli wpierw o interesach W. 

D_!lbaty te wykazały z jednej 
strony mieszanie się Anglo - A­
merykanów do emisyj p6łiioc­
no-afrykańskich, a z drugi.ci 
- reakcję parlamf;ntu angiel­
ski!'.;f(o, który mimo wykonywa 
nej konhro!i - pona,wia swe 
zarzuty przeciwko rozgłoś: 
oiom, iiadająeym informacje i 
korn~ntarze, niezupełnie do­
slosowan!: do poglądów kiero­
wników Wielkiru ·BrytanH. 

Brytanii. pr~;°~;,~ÓW Le_!ali:t~:c:d~~• 
.,Są to .iednak wydarzenia pou- ,.T" .- odbywa. slę od 4 do 12 b~ m. -

czające. Zastanówmy się 111,ad !o- według porzą.dlru alfabetys:znego w; Oi~ 
sem Polsld i zrozumiejmy lepiej, I dzie Pracy. 
że rząd nasz, usposobiony r6w- VICHY. - P . Marszałek udał stę na 
nie realistyczoie, jak p. Churchill, , kllkudnlowy wypoczynek do Jednego z 
myśli wpierw o Francji." uz.drowlsk Owernii. • 

QUO VADIS? 

przepaski w blodra.ch, okrWł szybko cięi;kiego n1eprzyJaclele,, ma-­
ch•Jl!C z wdziękiem stecu,, pochylając lub podno.,Zll() tróJZllb 1 
śpiewajlłC zw;ykłq, pieśń ,,slecl&rzy": 

,,Ni,e chcę ciebie, ryb]J szukam. 
Czemu zmykasz, Gallu'" •> ~ 

Lecz Gall nie zmykał. Po chwill bowiem za.trzymał się r sta... 
nąwsz;y w miejscu. począł obracać się tylko nieznacznym. ruchem, 
tak, aby za:wsze mieć z przodu nieprzyjaciela.. W jego postac! 1 
potwornie wielklej głowie było teraz coś strasznego. Widmwle 
rozumieli doskonnle, że to ciężkie, za.kute w miedź ciało zbiera. 
się do nagłego rzutu, który może walkę rozstrzygnąć. Sieciarz; tym­
czasem t.o przyskakiwał do niego, to odskakiwał, czyniąc swemt po­
trójnem.1 widłami ruchy tak szybkie, że wzrok ludzi z trud.nOOcią 
mógł za nimi podążyć. Dźwięk zębów o tarczę rozległ się kilka..­
krotnie, lecz Ga.U ani się zachwlnł, daJ11:c tem św:iadectwo ol~ 
brzymiej siły, Cała jego uwag& zdawała. Się być skupiOD..lł nio na 
trójząb, ale na sieć, która krążyła ustawicznie nad jego głową, 
jak ptak złowrogi. Widzowie, zatrzyma.ws;y oddech w piersi. śle­
dzili mistrzowską grę gladyatorów. La.nio, upatrzywszy chwilę, 
runął wreszcie na. przeciwnika., ów zaś z równą szybkością! przem• 
knął się pod jego mieczem i wmiesfonem ramieniem, wy.prostował 
się i rzuclł siecią. 

ro?.S~~;1;,~~:!Y :ę a':r/~~;~u. z:a;=~ ~~~;~ 
w niższych zaś r,,ęda.ch poczęto robić nowe zakłady, Sam Cezar.' 
który z począ.tku rozmawiał z Westalki\ Rubryą. i nie bs.t'dzo do­
tąd zważał na widowisko, zwrócił głowę ku arenie. 

Oni zaś poczęli znów •Walczyć tak wprawnie t z taką doltład· 
nością w rucha.eh, iż chwilami w-ydawało się, ż.e chodzi im .cie o 
śmierć lub życie, ale o wYkazanie swej zręczności. Laµ.io, dWUkrot,. 
nle Jeszcze wywinąwszy się z siec~ począł się cofać na nowo ku 
okręgowi areny. Wówczas jednak ci, którzy trzymali przeciw nie­
mu, nie chcąc, by wYJ)()Czął, poczęli krzyczeć: .,Nacieraj!" Gall 
usłµcha.ł l natarł. Ramię slecla.rze. oblało się nagle krwią: 1 sieć 
mu zwisła.. Lania skUrczył slę 1 skoczył, chcąc zadać cios ostatni. 
Lecz w tej chwili Kalendyo, który umyślnie udał, że nie może JUŻ 
władać siecią, przegiął , slę w bok, unlkpąl pclmlęcla il wsu[lfliwszy 
trójząb między kola.na. p:rneclwnlka, zwalił go na,- ziemię. 

Ow chciał powstać, lecz w mgnieniu oka. spowiły go fatalne 
sznury. w których każdym ruchem zaplątywał ~ej · ręcfj,ł nogi. 
Tymczasem razy trójzęba. przygwazdżały go raz po raz <Io. · ziemi~ 
Raz jeszcze wyslllł się, wsparł na ręku i -wyprężył, by; powstać, 
napróżno I Podnló&ł jeszcze ku głowie mdlejącą rękę. w; lrt,órej 
n ie mógł już miecza utrzymać i padł na. wznn.k: K;alen<iyo przy­
cisnął mu zębami wideł .szyję do ziemi i wsparł stę obu rękoma 
na. ich trzonie, zwrócił się w stronę cesarskiej loży, 

Cały cyrk począł się trząść od oklasków i ludzkiego ryku.- Dla. 
tych. którzy trzymali za. Kalendyem, był on w tej chwili• więksZ}'. 
niż Oezar, ale właśnie dla.tego znikło. w ich sercu zawzlętość 1 prze., 
ciw Lanlowl, który kosztem krwi własnej napełnił łeb kteszenie. 
Rozdwolly ~lę więc życzenia. ludu. Na wsz;~tkicb ła.wach ukazały 

!I') Nem, te peto, piscem. pito, 
Quta me fuqla Galle, 

i' 
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TO I owo Ambasady w ·Ankarze 
GDY Sł.UCHAMY RADIA . . . . 
Potęga radiowa naszej epoki Vichy. - Op~uj,_ic_ iywą akcję „P'?~odku tyci) piękoych bu-

dziar polskie 
meble pokolJI ~ . wyszkoliła sobie armię stumilio- dyplomat_Yczoą.__pk171 ~~Iem I t;- ~ow\1, prze&tawia1ących Europę 

nową słuchaczy nastawiających re.nem Jest„ TurCJa, . tygodm~. I §wmt, nagle powstał o~•!rnr, 
ucha na głos „Ducha Ludzkie- .,Sep\ ~ours przypomina ok?h• cz~rwony b~dy'\e~, z bab1lo~s~1- • . Q{ores~nden'?ia .~, Tanganiki) 
goo: co zamkllął się w „mówią- c~nosc1 powstania ambasad wiei- m1 tar~sam1. w!ezyczkamt 1 ze- .. Je~rio, J z ! . %ac!rodnio-t!u-1"'we . społeczeristwo ochotniczo 
cej_ skrzyni"... ,kich mocarst~v ,~ A~karze. lazny1111 okwam,. Kemal At~tu~~ ropeJsk,c!> •~ic,ło kort•· czym co może by uchodźca czuł 

Zdaje się nam, ze duchow; te- ~•'"! bogate1 dz1elmcy Czarka~a nazyw_aj go „dreadno_u\1gt em: poiiderzcJę z ańgahiki. oma- się jak go§ć, .,;ś ob&'stał się· dla 
mu rmszych czasów nie brak mi- pisze tygodn.k - wznoszą stę Tu mieszka przedstaw1c1el z. S. wiając_ ą po_lo i'iif'c, uchodźców I niego własnym domem. Atmo-
Wci. monuml"Otalne budowle obcych R. R., p. Winogradow. Nic.o nim I l d 

Brak t !ko ... .,czegoś•' : milo- ambasad. Gdy K!'mal Atatur~ n:!' wiado~o. poz_a trm, ~ j!'"t I?O
• s" 1 °." rzych w tej CZI/· sfera pa[\11jąca zar6wno w obo-

i§oi samef. zbu~o~vat swą stol.,c~ w pustym, J?•l~zącym , wydaie się byc n:e• se, Afryk,. zach tranzytowych. jak i w sta-
l\tllość pczec,ez mimo najlep- udzicltl on pos:tczegolnym naro- s~ialym wobec dam na .J>rzy1~ Bez1iieczc o, komfort, ńa- !ych, jest najlepsz_.l·m dowodem, 

-,h chęci może m:eć hraki.. dom potrzeb.nyc~ . tere"?W, etach ~yplon_iaty_cznych, , od, kto- dzieja, oto w swym wysiłku j"k b'\~dzo udalq się dQ tego i!lea-
Moze być ... na przykład: pozy- 'Chc: ał on. by kazdy ~rnJ hył re- rych n•e ~oze ~•.ę ~ymow,.c. Nte Tangao ,ka olłaiowuje t\'siącom u u zbhzyć. . • 
tywnie oierozumna... pre?'entow~ny w sposoh o.kazały. słychać -0 iego mahrnch, czy wa- chodźc6w pol!fcich. Są to prze- Uchodźc~ polscy zdają się prze 
Może mieć ktoś miłość, m6wić Kazdy z 01ch. rozpoczynar.ic b~- dach. . ' . . • ważn ie kobi~dziećmi i nie- de wszystkim szukać sposobu 

• 
0 

swoim bratersk•m nastawieniu d?wę. starat s ię _stworzyc od_h~- _.,~ 1ę~m t~·ch ludz~ - Jąsmdow wielka licz ~~a rszych męż- wyrażen~ swej ~dzięcmości ; 
_ a nie rozumieć potrzeb innvch cie swego ~ustu 1-~lucha.: Dz.s1ri1; w1e1s~1ch_t .Ti repr~entuJe. ,y.obec czyzn. lłlarr •• i;enia ponad wzi;uszen1e ogarqia • • gdy stę słu-
-i czynić często źle tym, kt6~Ym w toku woii;iy. w,d~ć. 1~k naRI T\>r~J• m,lia~d l!'d"! w wo1n1e. O- 5.000 tych uchi'idti:6w w obozach cha' ~iewanego p_rz~ ojc~. hyn_,­
t,czy dobra z całego serca. 0 "'roi::ch kra1ow pow1ewa1ą obok golnie uzn~J'.' się; z~ są to _dypl?" na wyżynach zdrowym i chło- ou. ich, pow~ga I skupieme me 
takim powiemy, że posiada mi- s,eb1e. . mac, :r;dolm , ~oswtadczen_1 .. _Kaz- dnym kltmaci • właśnie reali- !DYią oumo niezgrabnych blęd6w 
Wć oieoświeconą . .,Ambasada wioska Jest wy- dy z nich uwazałby za uw,eqcze- zowany. Kazd więc pociąg zdą- 1ęzyko,!'ych. Poza tym uchodźcy 

Zamiar, .ntencja· ~wiem nie twornym budynkiem, ozdobio- n!~ kariery - przeciągnięcie Tur- żający :t portu anga lub Dar es c1 w,dzięczno~ ~wą ~ okamną 
. starcza nym marmurem. Ambasadorem c11 do swego obozu. Salaam . jest wrP!'lniony ,Polaka- goścmę ,w.l;rązay1 w ltstach ~o 

wy • • • • jest - świeżo przybyły - 54-let- ,Jednakże. jak zbyt pożądana mi, którzy tw~· dzą, ze nazwa sto swych_ bliskich. JaC}' poz. ostali na 
n1 Neapolitańczyk p. Rafaele kobieta. Tuscja bron, się i oficjał- )icy (po arab „niebo pokoju") S~edom1, Wschod,z1e. Le<;z. są ,tu 

Swiat czasów naszyc!t iest pię- Guańglia. J<"St on dowcipnym i nie oddala swe ser!"' jednemu tył- iest naprawdę mboliczna. me5tety_ 1 tacy, ~torZ)' z n>k1m, me =. mimo boleści jaką przech<>- niekiedy ,ronicznym. Jego ulu- ko oblubiet\cowi, który nie ma a- . Władze . Ta • oiki zajmują się m?Sl! się ~)'.Oil wrażen_iami po­
hiooą rozrywk.1 jest archeolo!(ia. "i ambasad. ani ambasadorów : zaopatrze'\;em łJchodźców w zy- ~;hć, gdyz ich najhl.,.s1 przeby-

Człowiek go opanował. Czer- .. Amhasa~a niem.ecka iest zhu- · neutralności" - km\czy lrancu- wność, m1l"Sz~ia, środki loko- V\aią .w. Pol~ce. ~1 Pp!acł' 05:1-
pie z niei;o skarby przebogate i dowana w stylu klasycznym. 64- ski tygodni. mocji, lekarstwll etc, zaś miejsca motn,em. pierwsi. maiduią su; 
sn. b,,,=niczną. Umysłem nim I • b d p -----,----------------,i,..,.---,,--• przed It G d • ""' .,,.... etm am asa or p. apen. ma za . i . o a11<em e na z p:etw• 
rządzi. Z coraz mniejszymi ke>- sohą długą i urozmaiconą karie- Wł , I szych rzeczy wybudowana przez 
sztami zawiaduje rzeczami ziem- rę: B_yl on oria_ rą zamachu. Zdro- . eezór tauecznJ W 1 0 ron Polaków), ci s.~m, też zapytani, 
skimc wie Jego nosi pewne ślady tego 1' czy wolą oddzielne pokoiki, czv 
M~~ą zbliżył ludzi do sie- dk I I 1 • t • • • b' 1· --J•• wypa ·u. ale c zia a ność 01e ule- w sobol-ę 29 1naJa. odbył · s\ę w saU [ vena. duży tem~ment w to.ńcu GY- ez pomieszczenie W z 1orowyc 1 

bie • • - łudzi kt6rzy boją się obec- gła zmnieiszen.u. tcati:u miejsklcgo w Volron, na. rzecz spy Sninh'3aensa ~ wysokl poziom te- sypialniach. wybicraj..1 te ostatnie 
nie. by ta maszyoa ich nie zmiaż- :·Stany Zjedn~orye reprezen- ~~Jacdyowslwa'.ovJaennKychar~~i:C~! ~IlCCtJ\Yp. nafiy· ch~~póznfn: ta~~~~~Y Rolly I Kar- ttumac7.ąc, 7.e w n;ch czuj..1 się 
diyła ••. ta maszyna, która tak tuJe p. Lawrence_Ste,_nhar~t. Gdy Rally ze wspóludzlnlom I>~ E. Hcnrard'a, uecklego były ,;;;..zem doskonałego mniej osamotnieni. 
często: w jednej częśc:a świata hyl on w Moskwie, !lle lub1al wy- pianisty. zgrania artystów. Szczególnym JX'WO- ,Dla gości Tangan iki postara­
dawszy bogactw moc - w dru- wiadowców „przywiązan)•ch" do P . Ko.rneckl j est nnm zbyt dobrze zr.a d.zenlem cieszył:, się: kuja\f'1a.lc Wle-- no się tei 9 · odpowi4)nią pracę. 
giej ł?rak chleba !óipowodowała.. . jego osoby i dla żartu zwracał się ny. abyśmy musieli d.luieJ rozpisywać niawsklcw.>, walc Voulenca l metod.ta Nasamprzód -mieli ocży,Viście du-

• ku nim na ulicy. kłan:ając się im slę o jego sztuce. Podkreślmy tylko jego Szałowskiego. żo do roboty pfzy organizacji' o-
Sol"dam--'.t I d • o· • · · ~ 1· • niebywale rozwlniętq. tecbnłkt dosk.o- Na. gorącfl; poch'falę_ za.sługuj& P, M. bo \V • cl • 

1 ~ u Z1 m ze ieszcze c:,st~ntacy1me : .Sta m z _tego „się n.ale pomysty cboreoi:To.!iczue. 'gtętiokie David, akompanluJąca tanceniom w zu. mtę zyczas:e przygoto-
groźoie:jsze wojny wywołać. .. sm1ał. ale .. str6ze bezp1eczenst- ,vyczucie muzyki 1 szc:r.erość w. podeJ- sposób n1ezwYkle. lntellgentny l ,11btel- wano warsztaty tkackie, nar7.ę• 

Z ,poałfpem • • • i wiedzą•:• wa" G.P.U. byli wściekli. śclu do tutcrpretowanycb utworóvt. ny. Ma.my nnd1.lętę. 2~.będzlemy miell dz1a ogrodnicze, Url..)dzenia . do 
~ii!>' i eiodY ~!4ć' ••t mOft "bar- . .Ambasada Wielk:ej Brytanii Obsrerny I umiejętnie dobrany ?rogrnm okazję us!Y=ć ~e Jako "'11slkę. hodowli świń. Wszystko to nie 
cłsieJ naukowe . . . b •I b d · n i • ( Kameckiego ·dowodzi o wysoko U"STO- w repertuarze wlckszym nit trzecia t)·lko pozwoli uchodźcom na sa-

W I k' . . k , ) a z u o,.,.ana ~aJpozn eJ ~vraz blonym smaku a rt:ystyczny1J.1. Chopin. c~ <doskonale wykonana), sonaty 
yna az t me pierowaoe m 1- z francuską)_. ~dy_z dypl_om~c1. bry Paderewski. Fall 1 Spisnk Zllllleźll w p. Beethovena op. 109. . mo~,starcza1ność gospodarczą„ 

łokią tak zwane .. emancypowa- tyJscy starah się Jak naJdłuzeJ po-- Kamccklm •świet.oego lnlerprctntora. Bardzo duże ta!ntercsownnle WZbu - ale też pn:yczy~i się do 7..as:lenia 
ne" ... szerzą straszne katastrofy. zost:1ć nad pięknymi hr~egami P. Dany ~lly tancerka _ sollstkn o- :~m~:~~~~

9
/

8:~~~ai::~:::: ~ksportu Tangnniki. Prnce te 'lie 
* Bostoru. Ambasadorem Jest P.· pery 1Yot\sk1cj. obecnie pracuJ ą9a. Ppd nia kolorów 1 t:ortJ, 1 Wykor-ł.:ystanie ł:.ań są d!a. uchodźc6w, obce; lVięk-

Pr6cz wynalazków ducha po- Hugucs ~natchb;111 H~gesse~· 1 :r~~~~~t;~:1:i1.h?t::n;~=~~~ co. 1 muzyki dla \:e1ów dekoracyjnych, ,zośc JCh pocho<lz1 7.e wsi •• fedna 
trzeba W)'ll\a1azk6w miłości . Ma ~m dw:e u!ub1one rozryw~_i : :i:yć jej ba rdzo clekawq • pizyszlość. Wy- dowodzi o wlellrJm wy~uclu teatru 7. pryw;1tnych ferm, znłoźona na 
świat bez miłości - może być poeZję perską 1 porcelany cbm- lfb.z:i.ła ona. wielkie oPllnownn{o 1 tutlo.r- przez tego artystę:Oekorc : e ł kostiumy 500 akrach w okręgu gór Metu. 

solidarny W konkure-ncji i burzy- skie. , kowanle w sonacie -pa.tetycznej Beet.ho- ~J~~a z~~=~ - ~]r:Zc~~::;lt;: ?:ostała oddana przez wlaścicic­
ciefstwie - a miłość bez rozumu: ---------------,-..-=----.-----,,--- neJ wieczoru. , ła bezilltereso\vnie na czas trwa-
nawet wtedy, gdy rozdaje jałmu- N k d( , d , ł k" h P. E. Henrnrd Jest plnnlstą o „yra. oia wojny do użytku uchodźc6w 
inę ubogim. może być szkodli- owe na azy a przyw_o cow· w os IC flnowanym smakU I świetne] technlce. polskich. Został też m:anowanv 
wa, choćby w wypadku, gdy ma- Jego progrnm CBcnrlatU. Rameau I specjalny komis.~rz dla opieki 
~ ich pięciu stat mnie na grosz Rzym. - P. C. Sf-0rza. sekre ich do stosowania Uowych Ea.- ~~~it;~~tf~!t~:i{~~~ zp~~:~a:;:: nad uchodźcami. 
dla jednego··· • tarz genr.ralny partii faszyst,;: kazów, a mianowicie : ność. Pomimo wszystko co ci lu<lzie 

• wskięj. wydał okólnik do kie- Sobotni wiccwr pozost.awll ~lębokie przeszli. twarze ich rozjaśniaF) si~ 
Gdy słuchamy radia dochodzi- rowników tej partii, wzywając bi~~SIW p~~~~~~)

1
,1iclrn1· !~: J~d~r; :r::~?:;.;y,':,"1 w~o~~t•nln k-r i d~oć_ S!arszych nie często widzt 

my do wniosku. że trzeba nam _ _ ______ _ . 1 ·• • • • się snue1ących.· to zato dz.:ccj czu-
bardziej zgłębiać w..sze życ:e sza- ZWOLNIENIE powinni być odrywani dla bru- ją się najwidoczniej dohrze. 
re.. . INTERNOWANYCH nia udz iału w obchodach i t. p •• ZERWANIE ROKOWAŃ Jeden z najpi~kniejszych o-
Zrozumieć prawdę. ideał - LOTNIKóW W TURCJI 2) zgłaszający siQ do czyoaęj MIĘDZY ROBOTNIKAMI brazków, którć dotąd woj11a poz. 

Chwałę Stwórcy i Pokój ludzi Na podstawie układów mie- slużhy przywódcy winni zrzl"c A WLAśCIELAMI KOPALŃ wolila ogl:1dać w Dar el Sa1aain. 
dobrej woli... dzy rządem tureckim a mocar- się funkcyj pnrtyjuych, Waszyngto'if. ,voj• nne to widok jednej ze wspaniałych 
Zrozumieć prawa duszy, głód stwami wojującymi zostali 3) faszyści winni salut9wac biuro pracy larządzilo ztrwa- plaży tego miasta, gdz:e koralo-

eerca .zwolnieni wszyscy lotnicy, ja- osobom, odznaczoi:tym złotym me ncgocjacjl iędzy górni- we zrębr ocien:a korona palm. a 
_Zgłębiać wielkość i szlachet- cy byli internowani w Turcji. mr.dalcm. kami n win· i kopali1, z setki dzieci polskich bawi się rn-

llOŚĆ swego bl:iniego - i jego jn- Jiiteróowani lotnicy umery• 4) wrc:szcie kitrownicy pnr- uwagiriii' n manie przy- dośnie po latacli ol<rot>rio!lći i IU• 
teftejc . .. kańscy, aiigiłlscy. i sowirccy tii powinni usuwać z szeregów rzęczrn i a niroglaszafiiu straj- laczki. 

Trzeba wreszcie umieć odna- już opuścili granice Turcji. Lo- l ęj organizacji wszystkich · fa- ku. 'Wobec tr,go, żadna umowa --,,,,....""';'=~....,....,.,,,====-. 
leźć w popiołach błęd6w jego 7.a- tnicy państw „osi" mają w naj szystów, którzy zaniedbują 110_ uie może być zawnrtn tak dlu- RYWALIZACJA 
tefy i brać pod uwagę wanice w bliższym tygodniu wyjechać do szenia odznaki partyjn ej. go, juk długo będzie trwa! PARTYZANTóW 
jego słabościach i możliwości... swych krajów. =======c====== strajk. - JUGOSLOWIANSKICH 

• 1 P. John Lewis ogłosił dekla- Zagrz,;I>. - TuL dzicowk 
M,lość i braterstwo rozumne ZAMIARY MAł.żEŃSKIE CO PISZE· P-RASA? rację oskarżafocą wojenne biu- .. Hrvntski Narad" piszę: -

przemawiają przy głośniku radi<>- EKS-KRóLA JUGOSŁAWII ro _p_racy o oie!e!laln.e poslępo- ,,Porozumieuie między Czet-

W praededniu kampanii letniej 

Marszałek ·żukow 
~ W chwil1 wybuchu wojny nie-\ 

m1ecko-sow1eckiej generał żu-' 
kaw był szelem sztabu glciwnego 
7.SRR . ....:.. -przj·pomina • L' Aler­
te" i dodaje: ' ~· , 
.. .. General teń jest wysokim, chu 

dym mężczyzną o twardym wy­
razie twarzy i długim nos:e. Ma 
90 wyi,itlrowo donośny Rłos.-Jak 
Szaposnikow - pochodii z anni1. 
carskie1, gdzie miał stopień poÓ­
poruczn:ka. · W _Akademii "Woj­
skowej z początku nie od7.Da'ł.'11 
się. postępami, a na 234 kandy<la­
t6w. zdał e,izaminy jako \lrug1 -
od końca. l'laRle gwiazda jego za­
czy,oa wschodzić i utrzymuje ff 
aż dotąd na wyżynach. Jako kie­
rownik Szkoły wojennej w Mo­
skw:e - Z()osi historię marks'z­
mu, zastępując ją wykładami d,,­
ktryoy wo.iskowei niemieckiego 
Clausewitz"a. Główriym rysem 
Żukowa jest niewzruszoność o­
raz - pogarda dla politykierów. 
Rył on zastępcą generał,\w Zaki­
ra i Uberowicza - obaj został, 
ro,.strzelani przy kolejnych „czy­
stkach" . . podc,.as qdy Żukow się 
uratowat. W r. 1937 - 60 czloń­
ków wyższej rady wojennej .-zni­
ka". ale 1.ukow po7.ostaje. 

"W r. 1939 Stalin wy,;yla ~o do 
J\loogolii wewnętrznej dla reor-
1?anizacji tmntei~zych sil sow:cc­
kich, co jest dokonane w rekor­
dowym czasie. Gdy latem 1939 r. 

iróllki \V 
Sydney. - Króliki australij­

•kie są- oi~zależne. Chowają się 
na wolności, i Di,: kieqJjąc się 
przępisami. niszczą· ogrody i po 
la, Jest ich tak ogromna i!ość, 
ż,: przyehodzi ńa myśl przypo­
powi~ść o s7~1·n ńczy afrykań­
skiej. 

Po1ih waź króliki mnoźą się w 
sposób zastraszający, niebez­
picczeńst wo to wzrosło do do­
tychczas niezi:Janych rozmia­
rów. Rząd australijski po•tnno­
wił wypowię_dzieć walkę gryzo­
niom. mohilizuj'ąc w tym c~lu 
ludność . cywilną. 

\VznoSi się więc szęreg Lnri~r~ 
klórc. stopniowo się zwężają, a 
naga11jucze znś ki r rttją zwierząt 
ka do wąskiego wcjkin. Zn­
miast j edrink nieśC śmierć 
wśród gryzo1iiów w dawni!,j 
przyj ęty sposób, za pomocą drą 
gów lub slrz<:,lb - używa się 
sposobó.w hardzi.ci hmnani lar­
nych. n mianowicie pt·ądu ~lek­
tryrZticgo. ,v. wuąlrz ogrod:!;e­
din przępro'\vadzone są &icci 
drut6w miedzinnycli. izolowa­
óych i połączonych z prądem 
b śrcdoitn napięciu. 

N'1straszone przez naganiacz)! 
królik.i starają się przr,dostać 
przez druly, i powodują w ltn 
sposób krótkie spi~cie, padają~ 
ofiarą prądu. Wówczas zbiera 

następuje .zajście" :t Japończy­
kami. koło Władywostoku - 2:u­
kow wy,;hodzi z niego obronną 
ręką. Nieco p6źn iej, obejmuje on 
najważoiejszy z okt:ęgów woiskn­
wycl1 ZSRR, a mia()iwic;e KIiów 
{po Timoszence). W lutym 1942 
Żukow jest wicekomisarzem <>­
brony lu:ajowej i ·szelem sztabu 
, generalnego ZSRR. 

Na tym stanowisku pracuje nie 
ustańoie (po 18 godzin dzienn.e). 
a ,zarazem wymaga bardzo wiele 
od swych podwładnych i uzysku­
je pczydomek ..generała-zrzędy ... 
- Juź od r. 1935 twierdzi. iż „naj­
bliźs~ą wojnę. wygrają czołgi l sa­
moląty'.'. - ,fost to wyn:k1em 
zwiedzenia Rzeszy i USA., · skąd 
wraca jako zdecydowany zwolen­
nik motoryzacji czerwonej. armii. 
We wrześniu i941 roku bron; sku 
tecznie Moskwy, nieco p6źn:l"j o­
bejmuje dciw6dztwo IV grupy 
armij na środkowym odcinku 
frotu. Ukoronowaniem jego ka­
riery jest oominacja oficjalna. w 
d,iiu 25 st)·cznia hr. na marszałka 
ZSRR. Tak więc .Żukow m,at pra 
wie tak szyhką karierę. jak Ti­
moszenko i Woroszylow. Warto 
dodać. iż trzej stratedzy: Rom­
mel, Eisenhower i Żukow - u­
chodzą za zwolenników zasady: 
.. Atakować. jeszcze atakować, za­
wsze atakować"_:. kończy ... L'A­
lerte,.. 

Australii 
się je, WYkorzystując w należyty 
sposób ich skórki i mięso (nic 
podlęgające żad,iym uszkodze: 
oiom. jak to ma miejsce r,rzy 
innych sposobach zabijania 
łych zwięrząt). 

Polowafiir. takie byłoby mo-. 
że mile widziaiie W kraj acl.J. w 
kt?rych od.czuwać się daje brak 
nuęsa~ spowodowahy różny1ni 
przeżyciami nalu,ry wojenń~. 

NA PACZKI DLA JE.!QCOW 
Na q.rociY,Stoścl weselnej -p. p . Peren­

tY Edwarda 1 Kalinowskiej Józefy w 
d.n. 29 5 br. w s &int Didier <Allier1 ze. 
brano wś•ód gości - - - 760 fr. 
Zi przenleslenla . - - ~ - - 17.756 „ 

Razem - .:_ - - - - 18.516 „ 

Ofiarodawcom serdecznie ®ekuje­
m11 za wpłaconą w. w. su~. którą zu. 
ż111emy w m:ull ż:uczenia na paczkt. frg­
wno§ciowe dla nasz:uch jeńców w Nie­
mc.:ec1i. 

W imieniu 'ienc6w akladamJI ,.Bóg 
za.płać'". 

OGlOSZEłłl 
ROZNE 

Poszukuję 

wym do słuchaczy... Londyn. - Eks-król Jugosla- Imieniny Ojca świętego •• , wamę przez z1tw1c:szen,e roko- nikami a pariyliaotami serbski-
Kłam i nienawiść potrafią się wii Piotr li. pragnie poślubić księ ,.L a C r O i x" : wań. Podw1tża to „Nntiofial . mi na terenie dawnej Jugosla- PRACA FRANCUSKA 

tylko przekrzyczeć! ... żniczkę Aleksandrę grecką. Ma „ W dręczących chwilach. ja Labour Act", zabezpi~_czający wii jest dalekie do osięg,iięcia. W NIEMCZJ:;CH 

do pracy na roli RODZINY 
składającej się . z trojga ludzi (1 kobie­
ty 1 dwu meżczymJ; nirlędnle .MAłr 
ZENSTW A Z DZIEC ML Oferty proszę 
k1erowa4 na ręce Administracji „Wia­
rusa Polskiego" pod Nr. 1006„ 

(Visa O.R.T. Nr. 638h. 
~ilość rozumna nie _ikest tprre- ~

2
n z,avleddwie 20 !•at. akks!ężniczkta kie prz,ężywamy, PapiPż u/ca- pra,~od prowadzłr.ni:1 rokowań Czaz

0
_ecl~

1 
iczy0011,0~ri~,_r0dwząa,I',żew_ toCzp.nnrrt

0
y
0

-_ k~!,:rlink. - Prz< miany frnocu-
poJona sceptycyzmem 1 ry ycyz- .., . • Y aJe się JC na . ze napo - • · b d ,c. • J, pom1ę zy zcspo nm1. ·u ~ ich ... ommnndo" jei:Jicckich 
mem. k

1
a on nakisprzeciw w łonie jugo- t~{tz~cękocc~~c~j~cy a~j;(J~. lf16~ Prezyd<nt Roosęvclt wydal górzu i Hęrcegowinie 20.380 o- przcprowndzaoe są mttodycz- ,;MAiSONLEONARD" 

. Miłość rozumna działa - s owiańs ego rz::idu emigrantów. ry się pochyla nad nir.szczę- rozkaz pod.i rei a pracy w pn- sób, podpulili 8'.029 domów, zoi nie.. Szczególnie dnl~ko posuniQ ·w Genewie 
przep· 

0

isp.tra
0

c
5

zt"'u -,. 1_zeddon.byymwa.5ło, .. enl: ~- - - --~ -··-- ściem swych dzieci i jako .nie- niedziałek 500.000 gorniko1n. s.zc_zyli wi<:,le s1.kół i powodown- te są prace w tym kieru □-ku w wyrata odwieczne polskie, szczere Bóg 

pr.:wdZl
·wa m'ilo:.~ , narodu.... my, że jest ono 1)ronią straszną~ zrównany przewodnik, który h mn~ slrnly. powodując przy oko~icn

1
~h· Berlin u. Du~e r•kJm- zapłać!, Drogim Ro~kom, zamieszka-

-.. nie broni,i która może być· na usłu- kierui·e L • 1, , • I f Klft M SIWA tym śmi t rć Hcznych księży. Do- maudo w Tęmpelhof1c z\vol- łym ha obszarach FroncJI, za masowe 
boi.;.. •...:•tła ... h d • <l b f I osam, ,oscio a. er- "d , • db b d tśm! 

-'I:' ....--. gac, _praw y 1 o ra - a szti . 1 nienlu prawdy i nadzlm. wo ca pnrtyzantow a ar z0 niło swych jeńców. przcszfr~- I? enne zglnsznnie się w sprawie u-* zfosc1... Boleśnie wzruszony wojiią, mało o dobro ludu. i okurża gc- gowując ich na robolników cy- ~;~ró!gł!n;:;ki~ .~w%~:·~~~-
Gdy słuchamy radia pamiętaj.. Ks. H. Paruzel. która zakrwawia ca fy świat Będę ·ko<;hała na wieki n:trnln 111ichajlowiczn i jego Cze wiliiych. Dzinlnlność la rozcin~ wycbodzqcym w Lyonie! • 

QUO VADIS? 

at, w połowii& maki śmierci, w połowie politowania, lecz sieciarz 
patrzył w loźę cezara t westalek, cze~ając, co oni postanowią. 

Na nieszczęście, Ner-on nie lubił Lania. albowiem na ostatnlch 
~h prud pożarem. zakładając się przeciw niemu, przegr=ił 
do Licyniuaza. zn.acZllą: sumę, wysunął wtęc rę1cę z podium 1 zwró• 
cłł wielki palec ku ztem1. 

Weatalki powtórzyły znak na.tychmiast. Wówczas Kalendyo 
~ na. pleralach Galla, wYdobyl krótki nóż, który nosił 1.n 
puem 1 odchyllwg,zy zbroi koło szył przeciwnika, wbił mu po rę­
koje,ć w gardło t.rójką,tne ostrze. 

- Peractum uti - rocległy stę głosy w amfi teatrze. 
Lamo zaś drgo.ł czu jakiś, jak zarżnięty Wół t kopał nogami 

pJ.uek, pc,czem wyprężył alt i pozostał nieruchomy. 
Merkury nie potrzebował sprawdzać rozpnlonem żelazem, czy 

-,Je Jerjo:ze. Wnet up~nlQto •o I wystąpUy Inne pary, po ktl>­
r,cb pniejkiu zawrzała dopiero wallta. całych 00.dzła.lów. Lud 
brał w nlej ud%iał duaz.ą,, sercem. oczyma: wył, ryczał, śwista ł , 
t1ukał. śmiał &tę, padnieceJ: walczą.cych. szalał. Na arenie pod.zie­
leni n& dwa. zastępy gladyatorowio walczylt z wściekłością dz.I• 
kich zwt.er14t; pierś uderzała. o pierś, ciała spla ta ły się w śmiertel• 
nym utclaku, trzeszc~ły w stawach potęin<! członki, miecze to­
pi)y alę w pterslach i brzuchach, pobladłe usta buchały krw\4 
na. ptaaek. Kllkunaat.u nowicymz.ów chwyciła pod koniec t~oga. 
tak atrauna, że wyrwawszy się z zamętu, poczęli uciekać, lrcz 
maatygofbrowle zagnali ich wnet w bltwt batami, zakończonymi 
ołowiem. Na. płasku potworzyły stc wielkie clertlJW plamy; coraz 
w.teceJ nalich 1 zbrojnych ciał letało pokotem nakAztałt sr.opów. 
żywi walczyli na trupach, potykalt slę o zbroj e, o tarcze, krwa• 
ww nogi o poła.many oręź J pndall Lud nie posiadał slę z radości, 
\łtmJa.ł a!Q tmierctą., dyszał nią, nasycał oczy jej widokiem l z. ro-lr 
kou4 wct41al w płuca Jej wyziewy. 

Zwyclęteni legH wres1..clc nlcmnl Wszyscy. Znkdwlc kilku rnn­
nych klękło ca Arodku flreny l chwlcją.c slę, wyclą.gnęło ku wld?,om 
roce z prośbą o zmUownnle. Zwycięzcom rozdano nagrody, w!t"ń • 
ce, gałązki oliwne i nastą_pila. chwila odpoczynku. która z rozka­
zu wszechwładnego Cezara 7.mJenlla stę w uczLę. W wazach ; n palo­
no wonnoścl. Skraplacie zrnszall lud dcgzczyk.lcm szarrnnnym 1 
fiołkowym. Roznoswno chłodniki , pleczon i= mięsiwa, słodkie c!a • 
B~, wino, oliw(! 1 owoce. Lud pożera ł, ro1.mawl:i.ł l wykrzyklwnl 
na cześ9 cezara, by skłonić go do tern wl~kszeJ hojności. Jr.koż. 
gdy nasycono głód i pragnienie, setki niewolników wniosły pełne 
podarunków kosze, z których pnybrane za Amorów pacholęta 
wyjmowały rozmaite przedmloty t obu rękoma rozrzucał y wśród 
ławek. W chwilt, gdy rozdawano loteryjne ,,tessery", powstała. bój­
ka : ludzie clsnell fitę. przewracali, deptali Jedni po drugich, krtY­
czeU o ratunek, przeskakiwalt przez rzędy siedzeń i dusili sie w 
st,raazn::,m Uoku. kt.o bowlcm dostał szczęśliwą. liczbę, mó~ł wygrać 
nawet dom z ogrodem, niewolnika., wspaniałą. odzież lub osobliwe 
dzikie %Wierzę, które następni e sprzedawał do nmmeatru. czyniły 
alę z tego powodu takie zamęty, źe częstokroć pretoryanic muGl!'Il 
wprowadzać ład, po kaidem zaś rozdawnictwie wynoszono z v.J. 
dO"Wnt ludzi z połamancml rękoma, nogami, lub nawet :zadeptn• 
nych na. śmierć w ścisku. 

Leca b<>eatsi nic brali udziału w :walce o „tessery". Augustya-

oraz pociąga za sobą cier- - Ciebie tylko! lników ' o iiiszczeOie lud,iości die ~ię . na szer~ .. ko~!mafid~ Nie będąc w st.:u;ue odpisać pojedyli-
pięiiia, przę_jęty równocześ~ Przymykając ciężkie powieki mnhom(?lai1skiej Bośi.1i. gdzie ·polozonych w Marchn, Bran- czo ca kilka setek listów otrzymanych 
nie perspektywami niepewnej Tak jakby wieki b)~Y chwilką samyc!t tylko kobiet. dzieci i dcnburi:u i okręgu Frankfurtu w tych dniach, proszę uprzeJmle mo-
przyszlości, Papież występuj/!, Przyrzeka kobietka mała, ,•_t_a_rc_6_,_,,_z_.g_i_n_Q_ło_1_0_.ooo __ .. _. _·,..· ___ u_a_d_O_e1_1r_ą_._. ___ ;.· ----· ~~tę~J~;h ko':spo

nd
•ntów przyjąć 

by raz jeszCZf- przypmnntęć, Szukając ust kochanka, . ,y-yjaśnienie w sprawie wysyłki 

~~!liuuc~failil;:1rnta:::i:l~
1lf; tvt:rf;':t t~~ir::ta~e. kochała Czy chcesz mieć p1wodzenie W życiu ?. katdecJI Heglowecr~aj·.1~b:-~:ic S:onfed,ra-

- niezniszczalne~ zasady • pra: On zaklinał się tak ślicznie ~ 

't:;•1:~~~!c~;a'::~~iie:i~;~~o j;~ ;~kini~j ~~ sf:t ;r:~~~id bogi, I wi•c p1zna1· SWÓJ
0 charakter! :~r:~r:;:f~~:;!~~~~; 

lcoju i by prz,ękazać lud:iom ' błyskawiczn ie ff 1940 roku. wyWćo: wszelkie"° :-oclzaJu 
zlecęfiia Chrystusa: ,,Jliłujcie Przyprawił najdro7.szej rogi. artykułów wchodzl\cych w zakres gar-
się iiawzaje,m". Słał się on o- t CIEKAWA. - Wdzię

0

czOO!łd, któr, stia,ly. Ocz,ywlstn, strata osób nnm dro- deroby, jeSt zaka zany, inne produkty 

pitun~m młodzieży, obrońcą ~~:i::~t\o~~~ro~~'.i:'!any, ::~i~~.a !"':ti:•~ ~ !"':,';~ww: t';' w:~S:o rn;,o;i~:sze ~ro:.u~: po~~~:
1\.;~!t~:.:~t:.;~· 1 glębo-

ro zin l)• fodporą wyd:iedzi- J.,c·cz nim się to sta.fo . kllltoro - zrobll1, przynosi Pant zasz. szc straty' ptcntężnc, nosze nlepo,Vodze ~tego pown~nia 
i:o,nyd 1, 1robwi!ikie1I~ w: z qst Podpisał. że się zrzeka maodatu czyt. Ozlccl nlc zawsze zdaJ-., aoble nla ole znslllgują na to, byśmy ciągle Leonard R~A_LA_- ZAWADZKI. 

LC l . usz o reJ wo L, ,ctorr.. Ręką drżącą _ nieśmiało~ sprawę r. olbrzymleJ .SlllllJ' pośwlęcc• slę martwlll z ich powodu. Trzeba só-

pragną pracować dla spowodo Jako gwarancję, zapewnietiie, ~~' !~~a~1:ch°c!!a~ża~: ~I~ ~t=~nle,::To0c~:t:ta~tał~~1!~ 
wania rozkwitu na nasz,e-j zie- żeby panuęta l . że nie wszystko one częst-0 za zjawisko zupelnle natu- choroby leczyć, strat plentęinvch na 
mi większej wzajemn fj czul oś- • • •, , • raJ.ne, .M rodz.lee odejmują soble od pnyW:ość unikać, przcclwko przyszłym 
ci braters!CleJ· i nadziei. Trm>k- mozna ozm11m1c sw1atu I nie O wszystkO walczyć, ::!~a~!~e ;~:a_ dzl;~!~i;;-18d,aj~~:i:u~ niepowodzeniom zapezpleczać się pro-
liwość jego obejmuJe ofiary co niepokoi sumienie. •~ doklndnleJszą. Ale zawsze trzeoa 
wojny~ Jr.riców i wszusllrich Często .~:i~śćst~~vty:o o~1~:=~~ l~~u :kile; ~~e ~:ląd:P~;c1 zii'"!~b;~e:e t;/u~:, 
l!]ch, kló rz !J żyją, oddzieleni czynną pomocq,, To dowód wrodzonej postępując, będzie Pnni czuła się n ie-
od swych rodzin. Zadaiii,ę k.- Jakiś pao w schronisku dobroci chnrnkt,eru.' Pismo PD.ni wyrnt wątpllwle lepiej 1 do skutecznej wołki 
go jest ciężkim, a cod;:.ięn ne Embr,on z wylęgarni geniuszy nie wsknzuJe nn tę dobroć. Znać td, z życiem strmie Pa.ni tak, ja k staje ry. 

troski dotkliwymi. gd!)ż ze Za mach lajki zbiera po pysku. :,j~tr:C~~\~. bnb~cC:n~:t l ;:~~ cl:~io1~~~k1ra~as:m,o.:~:: ; a:la~~2;kaI 
u!szy., lldch stron świata doc/w- Mimo to jak paw się puszy wrodzoną zn le lą . Lecz wola oslnblonn; nudów!" etlowlck. który mówi d~e-
dzą do niego echa cierpień i l'.· I jcSt tak przyjmowany nic mn też odwagi życiowej. To tle. ble samego, że się nudzi. Jut przez to 
go synów, wysfępujqcych j e dni J ak gdyby byt szanowany. Trzeba się wylec-iyć 'z teJ vmdY, a ra- samo czuje sh: nicsz~zęśl1wy, Czlow:Ck, 

przeciwko drugim , Dlatego ltż l tak już jest szary człowieku, ~=jbę~zl~Je J~0
~nn~~~~l=~i: Jit ~=-~tepoi!t~~\i5~~~~u=lósl!t>!'

6
::: 

: okazjL imieniri Ojca Swięl f}- I tak już jest kochanie, dy człowiek. tnlcle t ten. który clętko t.ck, bę<mle czul stę azcżęśllwym, choćby 
rJO, w rlniu Sw. I:.'uge riiusza. ze Że na świecie ~leki ·wieków !lzyczuic prncuJe na kowalek chleba, muslnl żyć o chlebie t wodzlc. Trzcbn 
szczrgólną pilńo,frią ofiaruje- \Vszc;dz.e zn.1jcl7J sz zaklamańie możo zdobyć się na pogodę ducha. a się '\\-ystrzegnć zawiści to Jest nałogu 
my .Tego Swiqtobllwości Piusu- A przyczyn.a? nnwct na wesolooć. Wtedy ~złe cztil zazdroszcze1tla innym tch lepszego by. 
wi X TT. chwnlebnit:, rzqd:ące- Powiem jak myślę szczerze: stę szczęśUwym. Aby być szczęśliwym, tu materlalncgo, tch ur9(!y, Ich daru 

mu - :ap,ęw,nic,uia nas :ej wlęr Człowiek to nie jest p6ł-B6g ~~~:. ::~=~ć sYe ~~!~~ [~:~!n>~:Ś ~~~!~e~ej~~~Z:a.z~~iśćnt:8;:: 
hości synowskie j. aorąceyo hol- :ini maszyna kochać w tyciu, nie imlcży bać ste że spokoJole patrzed na cudze po~·o-
du i wdzięczności oraz całko- Ale jeszcze pC>ł-zwierzę _ przyszlo!Wi, nie wolno tńnlo'-'·ać sobie d1.cnle, Już tym snmym skazuje się do-

wit ego poddania się j ego r. a ll · \V przysięgH ch, W ~posobie bycia. ~~:~~ZP~f:~~!~jd~. tr~:ba ~~:Czy~
1
~ : : ~~oln~re:C1!°· .J~~~Y\~~C:7!~~~; 

kom. Wirlka rod:ina „La \V pozorach cnotliwego życia pnnownnln nad nC'rwnmt Kto nle bę- zntecenlc: knżdy czlowlc1t pawlnlcn 
Croix". która odebrała tyle \\' idz.my chęc i jeqo najszczers1.e dzi<' slę rozczulał nnd wlnsnyml tros- prncownć w teJ d7.led1.inle, do której 
wzrus=ajc1c11ch dowodów c,;co- I po nich ,qo SQdzimy, kami, teh n lew(ltpllwlc Jm~ prędko po- czuje znmllow11nle. Kto umlnł ,-,ybraó 

w skie j łaskawości Ojca śwlę le- A kto na dw<>Ch stoikach sicdzac :~~m
611 :~~::;J !~!~t'!.:;~. aNI~ :::~~ ~~~;;;tJJ!~i.' ~wt~;~~t~~";~ 

{JO - uważa =a sw6 j r (l dosiiu Sprytnie opi,lię nagiua. • c1.ęScla bowlcm przcwnźnle wszyst.ttle, będzie pracował dobrze. a t.ym samym 
obowiqzęk modli(! s ię =a 11 ir.go ~wiat nawet o tym wiedząc I ntto przynnJmnleJ znaczna tch część, czul się szcz,eJlhyym. Gdy Pnnl za pól 
Z zapalsln· Oby llóg zach ował Przez J)Odobie1istwo natur pcle gnją, na uwjentu. Przede wszyst- l roku do mnie znowu napisze list. pls-

g (J dla n,as:.Poo olębokieoo 1,rzy chętn :e zapomina., I ltim Jedno bardzo ważn~ zalecenie :· ·mo tego listu będzte pi5mem 060by od-
~ nie woln0 martwió się z pawodu wy- watnle patrząctJ w pruszlość 1 tym 

wiązania". Aleksandra Machalaka. 'padków µlepom,ślnyoh, które Ju! ~ samym l!ZC"'śllweJ . PSYCHOLOG. 

Od Adm. W. P. Ogloizcni& b11to 
'przeznaczone dla abonentów w S:awaj­
carjl (Nr. 1010). 

Czytelnil<ów 
zomieazkalycb w Szwajearii 
ProsłmJ APracaC ste •e MSZY,tkieb 
spr a wa.en , wl4,Zanydl r. .. W ta.rusem Pol• 
sktm"' do oauego ol'UGS'.&irtciela ooa 
następuJicvm aaresem.: 

Mr. Dr. Liberek 
Cbamblandea-Deasua N" 33 b. 

LAUSANNE - Suiaae. 
ram ~WWet en.of.na tlUUtecZIUU 

•-piat.o u oreoumerar.., '18.SZeR'O otama,. 
ttóra . wynoe1 

aa l aues14C ;J ·r . iZWaJc. 
ł m1~1~e 8 rr. szwa.Je. 

I Do Pp. Abonent.ów i 
opaskowych t i 
Przy zmianie adresu - pf0- 1 
sim}· o o a d e s ł a n [ e 
starej opaski oraz 2 fr . . 
w znaczkach poczt„ na kosz· / 
ty ńowej kliszy adrl"Sowej. 
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